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NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 


Do WozskA POLSKIEGO: 
W Kwaterze Głównej Dni 03 Paździer: 
Z S : Dar 
W Warszawie. gie 4 Łistopa: 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 
| "Stosownie:do. Decyzji NAHASNIEJS ZT- 
GO CESARZA JMC è KROLA: Postępu- 
| ie na wyźszy Stopień, 27 Jeżdzie. Dowódca 
Lo Rutku sgo Strzelców konnych, Pułkownik Ka- 
zimie Bziekoński, na Jenerala Brygady, 
kB ‘a przeznaczeniem, na Dowódcę Brygady Żej 
| w Dywizji Suzelców konnych — Przeznaczony 
zastaje: Z Patku 4go Strzelców konnych, 
Pułkowniłe Maciej Dembiński, na Dowódcę 
Pulka 380 Strzelców konnych. Owzymuie Ža- 


j „Dowódca Brygady 


Wana Dymissję, z persja 


1828.. 


k 2ej w Dywizji Strzelców konnych; Jenerał Bry-. 
gady Antoni Potocki, z pozwoleniem noszenia 
M Sztabie 


munduru. — Onzymnią Urlopy: 
Głównym. W części Jenerala Kwatermistrza 
AŻ Jencvalncgo Pulkownik Alfonce , na dni 28, 
w Wielkie Xigstwo Poznańskie: W'części Je- 
ję: erata Dyżutnego , Porucznik Miller, na duż 
| 25, w Wielkie-Xięstwo Poznańskie i do Ber- 
Ma, K Korpusie. Artylterje i Jnżenjerów. 
W Kompanji Żej lekkiej Artyllezji pieszej, 
; Podporucznik Chaijęcki, na miesięcy. 3, w Gu 

< bernig Wotyńską. ZK Piechocie. W Pufka 2m 
 linjowym, Podporuczhik Krassyn, na dni a0. 
W Putku żarStrzeleów pieszych, Podporncznik 
Ostrowski, na dni 24, w Obwód Białostocki, 
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IF Jeździe, W Pułku 2m Strzelców konnych; 
Podporucznik Potocki, na miesięcy 2, wW Gu- 


bernie Wotyńską i Kiiowską. -W Potku dm 


WSPOMNIENIA. 
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Bitwa pod Warigs - 
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Ulanów, Podporucznik Lubowicki, na miesię= 


cy 2, do Bialegostokui Grodna., W” Bataljonie 
Im HF eteranóg czynnych. Podpornczńik Pa- 
wiiszak, na dni25, do Gallicji Anusujackiej, 


Nączelny Wódz KONSTANTY W. X. Re 


Zgodno z Oryginatem p. o. Szefa Sztabu Głów 


i 
> nego, Jenctał Brygady Siemiątkowski. 


Dziś upływa łat 354, jak Króli Polski 

Władysław HI; ledwo zaczynając 20sta - 
wiosnę Życia, wałcząc za sławę Ojczyzny i 

Chiześcjaństwa;' poległ pod Hrarną., nie przez 
brak męztwa, lecz otoczony pszemagaldcą si- SĘ 
Ta owielektoć liczniejszych hufcow «Mazul= 
mańskich, oraz zdradą tych obcych ktorym 
zaufał. W wielu Kościałach: kraiów, Polski i 
Litwy d, 10 Fastop: odbywa'się corocznie Jas 
` Fobne Nabożeństwo za dusżę Rycerzów * 


skich poległych: wtej bitwie, a dotąd zacho» 
<wuie się zwyczaj przy: kilkuset 
$e wieczorem codziennie po przedzAy 
"na pacierze, jeszcze uderza się w dzwon kil- 
kakroć, na przypomnienie o tychże poległych. 
Gi Bołacgy którzy zachowując starożytny zwy= 
*czaj swych naddziadów , dziś ponawiaią tako- 
"we Żałokne Nabożeństwo, dołączyli pokorne: 


modły do PRZEDWIECZNEGO, o fak najs 


dłuższe panowanie i spelnienie wszelkich ży 


Kościołach, 
onieniu — 


Pol- 


czeń Najiaśniejszego MIKOŁAJA 1. CESARZA 
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WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO, któ- 


ry wmiejscu zgona Władysława IL. po- 


konawszy teraz Muzułmanów , Poprzednikowi 


swemu wznieść pomnik rozkazał! 

Wyszedł z druku IVty i Y Tom Wyboru 
> = Pisarzów Polskich wydania E S. Dmochow= 
> * skiego. Do nich dołączona test. osobna bro- 

szura a póftora arkusza złożona z osobnemi pa- 


ginami, obejmużąca wiadomości o Życiu i pi- - 


r 


- smach F: D: Kniaźnina. Prenumeratorowie, 
którzy iuż odebtali tomy dotad wydane, każą 
` oprawić tęż wiadomość, na czele go Tomu. 
-= Pom IlVty i Vey Bibljoteki Narodo: zawiera- 
ią prace. Kniaśnina, pierwszy váz ogłoszone 
drukiem, tul ceż znacznie przerobione „, prócz 
Opery Matka Spartanka i Cyganie: Prenu- 
meralorowie mogą odobrać ie z wiadomych 
Kantorów. Na Wybór Pisarzy Połshiek wy- 
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e RZE Š , 
dania 4: Se Dmochowskiego, prenumerować _ 


można ciągle w Księgarniach: Gliksberga ; 
Brzeziny , Węckiego, fugues i Kermena, Szte- 
„blera, tudzież w Kantorze Ciechanowskiego ne 

rogu Podwala, i w Wydawcy w Głównym Kan- 
~ torze Gazety Korrspondenta przy ulicy Nowo 

~ Senatorskiej Nr 476 Lit: D, Cena prenume- 
raty Tomu iednego zł: 2 i pół. Po ukończe: 
niu edycji, cena iej znacznie podwyższoną 
będzie, > | 

_ W miesiącu Październiku rozdano 

- Rumfordzkicj porcji 4063. ~ 

W tych dniach unar Mateusz Puchała 

mieszkaiący przy Krewnych w tutejszej paralji 
S Alexandra, przeżywszy lat 109, 

Dla poznania stylu nowego romansu Zira- 
bia Gordon,o którym donieśliśmy wczoraj, u= 
mieszezamy parę wyiątków. »Niech Paniie- 
dzie rzecze idgar z przysnuszoną spokojno= 
ścią, niech nie radości iej mie miesza, zawieźć 
tam Hrabina calą tę oboiętność jaką tu okazujesz. 
Wyrzekłszy te słowa Iirabia: Gordon wyszedł. 
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-ize w którem widać razem gniew i drżenie, 


wystawia nam życie pod smutnym obrazem,że 
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Z przedpokoju postrzegł przez okno, które na | 
dziedziniec wychodziło, dzikiego wcale nicu | 
ieżdżanego konia, którego mu z Ukrainy prsy 
stano. Szlachetne toźwierzę, ufnę w pięlkność, | 
i w sławne siłą pochodzenie, Wre-zapałem, o. | 
ko, nosdrze zda się ogniem pryskać, potrząsa | 
w dół niespokojną głową, a tocząc pianę guy. 
zie wędzidło które po raz pierwszy wozdzie. | 
ra mu usta, zdaie się upokorzone pod blya 
szezącym rzędem. Z olaczaiących staiennych 
Żaden nie może go dosieść, bo skoro! tylko | 
śmiała iaka ręka dotknie się kędziorów do 
ziemi prawie opadaiącej grzywy, ogniste zwie: 


 podwaia zuchwałość; to staję dęba, to wyrw | 
ca wardlsiemi kopyty ziemię pó nad glowy | 
ciekawych, « których koło coraz bardziej się” 
rozszerza żobawy szwanku. Hrabia wychodzi 
na dziedziniec, zbiiża się do konia; dusza ies | 
go była w tem usposobieniu, iakie nie raz 


ten który go daznaie, błogosławiłby głos os 
śmajmuiącymu kres egos Widok niebezpies | 
czeństwa wzbudza w nim gorzki uśmiech owej | 
przerażającej radości; która się cieszy ;włas< | 
ną niedelą. Zaąk iednego zestajennychiwy: 
rywa wodze hamujące dzikiego rumaka a mios 
„mąwszy sie lekko, smiało go dosiada, í gnie 
ka iakby wscielsłym wichrem porwany. elo 
Burza.  Dusząca parność zapowiadała nawal- 
micę, a czarne w pioruny brzemienne chiu- 
ry, które gorący wiat ponapędzał, ciężyły | 
nad atmosferą; błyskało się zaiedłiną, aorzek | 
2 krępaku wracając do gniazda. witał przera 
Żalącyny poświstem połyski burze zwiastujące: ji 
'Swiszczący. wicher rozdzierał: wilgocią przes | 
sycone chmury aby przepuścił tę ogromną 

massę wody, która iak potokiem zalewała ziez 
mię; chylily się wierzchołki drzew burzą mio- 
tane, rozłożyste ich konary zdawały się ró- 
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i wha zziemią; wally się: niekształtne rozso- 
chy odszczepione od-pnia ojczystego ; a trzask 
ich przedłużony mieszał się z przerażającym 
hukiem piorunów. =o ooo 
NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 
Listy z Marsylji doniosły d. 21 z. m. nastę* 
piiące niezgodne wiadomości z Grecji: Hrabia 
Kapo d Jstrja i Admirat Riri małą sięznajdó- 
wać w Wowarymie. , Twierdze Koron 1 Äio- 
don miały: się pozostać wmocy Turków, Wes 
dlug innej wiadomości, miały też twierdze 
' powodu niedostatku żywności i infych po- 
trzeb poddać się wojsku Francuzkiemu. Z te- 
go powodu miał znaczny oddział artylleuji 
Śwypłynąć z Zulonu do Morei. == Król Nea- 
politański zakazał znowu na 3 Fata przywóżu 
zboża żagranieżnego do portów Sycjlji, — 
W Tulonie rozeszła się wieść, Że Korsarze 
Barbaryjscy zabralina otwartem morzu 2 o% 
krety wansporiowe Francuzkie, które płynę 
ly z różnemi potrzebami woieńnnemi do Gre- 
| cji. Dotąd utrzymcię w Zulonie, Że 3 pułki 
| piechoty wypłyną wkrótce ziamecznego portu 
do Grecji. == Donoszą z Słambułu, że Sat- 
| tan znajduie się ciągle w obozie kemiz Zschi- 
| flik; w stolicy pannie dotąd zupełna spokoj= 
ność. —— Sławny Wirtuoz Paganini niebez- 
| piecznie zachorował na zapalenie gardła. — 
Syn sławnego Ministra Kazringą , Kapitan 
_ Amgielski maiący dopiero Tat 25, niedawno 
_ kąpiqcsię w stawie ; utonął —Fisty ż S£amb 
| łu doszłe do Londýnu wątpią aby Sułian Tu- 
recki udał się „do „Jdryanopoła. Wojsko Tu- 
| reckie przeznaczone do wojny, teraz mA się 
| skladać z250,000 ludzi.-=Kommissja przezna- 
| Cond w Pazyżu do dania opinjk o nowym wy- 


i len wynalazek może być nader uż ytecznym ; 
| Przeto nawet z odległych miejsc będzie można 


NA = 


tałazku Zelegrafów matżycznych, ogtosila iż 


_ Pozmówić się graiąc na trąbie, klarynecie etc: 


W Paryżu coraz bardziej podnosi Się cena 
chleba i wszelkiej Żywności, przezco lękać 
się należy zaburzenia. — Postrzegacz Aus 
strjacki zawiera kilka bliższych szczegółów - 
względem bitwy pod Botleśzłe między Z/czy- 
rem FFiddynu 1 przeznaczonym -Baszą Mniej- 
szej Hotoszczyny, a leneralem Baronem - 
Gejsmar. W potyczce walczyło 30,000 ludzii ` 
30 dział, Wezyr miał ieszcze 3 Baszów o Żch 
buńcznkach przy sobie, a podług urzędowego. 
dokumentu oświadczył : iż zniszczy  Złossjam 
w pochodzie swymy do Kraiowy.- Walka trwa- 
ła, z krótką przerwą, od dnia 26 Września go- 
dziny 2 zpoładnia, aż do godziny 2 zrana 
dnia następnego. Zapalono obóż Turecki, a 
płomienie iego przyświecały walczącym. ` Du- 
mmy Wezyr musiał pierzchać w ciemności no- 
cy, i utracił wszystko, anawel swój tajny pu- 
grlares, z bardzo wążnemi papierami. Cześć - 
Turków zawarła się w podziemnych mieszka- 
niach wieśniaków, lecz itu, gdy się poddać ` 
nie encicli, zostali postrzelani lub spaleni. 
W bitwie tc} walczyło blisko 6 Turków przes. 
ciwko iednemu Rossjaninowi, a większa część 
hufców Wezyra składała się z wojska linjowego.- 
Goniee Smyrneński pisze: «Slychać, iż Posło- 
wie mocarstw sprzy:oświądczyli, iż nie mogą 
wrocić de Stambułu, nie ukończywszy pier- 
wej interesów Grecji i nieutwierdziwszy po- 
łitycznego iej bytu; narady w tej mierze ma- 
ją się zacząć w Paros, i znowu wezwano Por- 
tę, aby tam przysłała _ pełnomoćników.» — 
Z Krakowa— Od dnia Igo Paździevnilsa 
znowu mamy w naszem mieście Ztatr Polski; 
z dzieł dawanych wciągu tego miesiąca podos: 
bał się ogólnie Zukaszż pod Łukowa. Z Ar- 
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„tystów teraz składaiących towarzystwo śceni- 


czńe, odźnaczalą się pilmością i talentem 
JPanie Szymkujłowa, Skibińska ù Zawadz” 
ka, JPanowie Miłkowski i Anczyce Przybył 
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ta głoszony powielekroć Szprynger, na. o- 
świadczenie, iż przedstawi foka, wszystkie 
Loże: zaięto. —= Dnia 3 Listo: > w bliskości 
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+ Mogity Kościuszki wszczął się pożar gorliwy 
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| Lubo każdemu 


ratunek ocalił okolicę zwaną Zwierzyneie, 
są | DONIESIENIA. 
„Dom w Warszawie, położony w Rynku Nowego 
Miasta, pod Nr327, sprzedanym zostanie stancwczo, 
w drodze działów, wd. 13 m.i T: b. w Trybunale 
Gyw: Woie: Maz: przęd W. Krzywickim Sędzią 
tegoż Trybunału za Listy Zastawne. ` SEA 
Kocz (ciemno zielony- świeżo odnowiony, który 
niepotrzebwie Żadnej reperacji, iest do, sprzedania 
przy, ulicy Senatorskiej pod Nr 469. Życzący na- 
być, zgłosi się do Rządcy domu. : ; 
Podaie do publicznej: wiadomości, iż aukcja na 
|effekta Tako to: Bozka; Szafy; Stoliki, Krzesła, it: 
| p. w Warszawie przy nlicy Białej w domu pod Nr 
* 886 syluowanyln w dniu tł m. ir. b. ogodzinię 3 


~ zpołudnia za gotowe pieniądze więcej daiącemu od- 


Urzad Municypalny M. S. Marszawy; 

fanty na bombardzie zastawuiące- 
mu wiadomo iest, iż Urządzenie Lombardówe mia- 
nowicie w § 21, stanowi:,, że Właścicieł fanti zas 
stawionego, a z powodu niewykupienia lub niepro= 
longowania zastawy prze« Dicytacją publiczną prze- 
danego, ma sobie zostawiony Caty rok czaśu (licząc 

L od terminu Lieytacji na której fant był przedany) 


pędzie się. — Andrzej Tryllerowioz K. DCI, M, 


* dwa Pokoie zPrzedpošoiem na drugiem pietrze dl 
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do zgłaszania się do Lombardu po odebranie Sipe- / 


raty, ieżeli się iaka po; odtrącepiu mkywoty za fant 


wziętej, przypadałących Towmbardowi należytości 0» - 


każe; skoro zaś w przeciągu tak znacznego czasu, 
rzęczonej Suparaty z Depozytu DLombarqowego nie 
odbierze takowa do funduszów. namienionego Jnsty- 
tutu wcielona staje się iego własnością:,, chcąc ie- 
doak- ażeby nikt miewiadomością slładać się nie 
mógł, przypomina takowy przepis z oświadczebiem 
że Dyrekcja Lombardu od niego edstąpić, ani go 
modyfkokawać mie jest mocną. — Warszawa d. <29 
Października 1828 1.—Radca Stanu Prezydent Poj- 
da. — Sekretarz Jeneralny G. Jahożkowsiei. - 


Trouve z Varyża Złociarz krnszezów ma zaszczyt. 
zł 


donieść osobom“ którego dotąd siwoiem zaufadiem 
| zaszczycać raczyły, się- mieszka terz przy ulicy 
Dapielewiczowskiej w niegdyś Bibljotece" Załuskich 
w podwórzu po łewej ręce. SĄ 
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DRZE, Pa 
W nowo wyrestaurowanym domu pod Nr 365 przy, 
ulicy Grodzkiej na przeciw Króla Zygmunta, s 


frontu, każdego czasu do naięcia kwartalnie lub mie 
sięcznie, mogą być nawet umeblowane na żądanie 
najmującego. Wiadomość w Handlu Win; a 

Poncz nowy kufelkowy przy rogu ulicy Mostówej 
i Nowomiejsiiej pod Nr 2367 Właściciel onego. 
maiąc na celu szczególniej zjednać względy i zand | 
favie Prześw: Publiczności postanowił dobroć gatune 
ku i jak najpomierniejszą cenę oznaczyć. i 

Prawdziwych Holenderskich eebul iako tor Hyas 
cynly, Tacetty, Janquille, N.rcyży, Tulipany, dris, 
Amarilis, Crocus, Lilium, Gladiolus i różne inne. 
które w tym roku w szczególnie dobrysa:są gatunku, 
dostać można ieszcze w Handlu Korzeni i Win pod 
Nr 404 przy ulicy Krakowskie Przedinieście na 
przeciw Sgo Krzyża. > s 

Panny Damiror Modniarki Paryzkie, które 
świeżo z tego miasta przybyły, uczennice, ie |- 
dna Pani Gerin (Guerin), letóva iest upizy 
wiłeiowaną modniarką XŻny fłerry, druga zmar 
gazynu Herbo (Ierbault), wsławionego w Par 
ryżu: gustewnem 'utożeniem pjór na głowie, | 
maią zaszczyt uwiądomić , Damy tutejszej stos: 
licy, iż przy ulicy: Miodowej? Ne 486, gdz 
była dawniej Księgarnia Gliksberga, założyły 
magazyn mód na wzór Paryzkich tego rodna 
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